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Wychodzi w Krakowie 
codziennie. wyjąwszy niedziele i święta. 
Ocena: 
w KRAKOWIE miesięczna 5 złp.; kwartalna 14 złot. polską 
monetą. 
w wa kwartalna razem z przesyłką pocztową 4 złr. 20 


kr. m. k. 
i Przedpłata 


przyjniuje sie w biurze Kxpedycyi CZASU przy rogu Szcze 
pańskićj ulicy Nr. 369. 

Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Kxpedycyi Czasu wyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 


pieniądze 


żył wniosek, ażeby ministeryum wstrzymało na- 

kazane już w W. Księstwie Poznańskićm wybo- 

ry, jako w prowincyi do Rzeszy niemieckićj nie- 

należącćj. Izba odesłała ten projekt do komis- 

syi spraw niemieckich i łatwo przewidzieć jakie 
dzie sprawozdanie komissyi. 

Na posiedzeniu Zgromadzenia prawodawczego 
w Paryżu p. Savatier-Laroche, podał projekt znie- 
sienia kary Śmierci. "Zamieszczamy" ponizej pię- 
kną i pełną wzniosłych uczuć mowę tegoż, która 
na nieszczęście żadnego nie przyniosła rezultatu. 
Większość członków straszona bezustannie my- 
ślą socyalizmu i krwawćj demagogii, nie chciała 
nawet słuchać gruntownych uwag pp. Lagranża 
i Coquerela i 400 głosami postanowiła, iż wnio- 
sek nie może uledz szczegółowym rozprawom. 

Wyczytujemy znowu dziś wiadomości o odwo- 
łaniu rewii 10 grudnia; 5 pułkowników gwardyi 
miało oświadczyć, iż duch rewolucyjny gwardzi- 
stów nie dozwala się spodziewać przychylnej dla 
prezydenta manifestacyi. | zaprawdę ki a: zh 
kićj niepewności i niestałego" kierunku polityki 
framcuskićj, mogąż odezwać się głosy przyjazne 
APEE naczelnikom kraju, możeż obudzic się 
w narodzie. zaufanie obok gabinetów, z których 
każdy wytęża siły, aby zniszczyć ślady działal- 
ności poprzedniego. ba szybko po sobie na- 
stepują: A jakie: Przywrócenie pòdatku od trun- 
ków; zwiększenie porto listowego i przywrócenie 
opłaty dziennikarskićj. Nie było więć dosyć na 
trzech rewolucyach , trzeba się starać uprawnić 4tą 


e U 
pOSAG UNIWERSYTETU JAGIELLONSKIEGO 
W KRAKOWIE. 
(Ciąg dalszy). 

Skutkiem „tak mylnego przez rząd w. m. Krakowa po- 
jęcia, zadania komissyi trylateralnćj w Warszawie z je- 
dnćj, A własnych praw z drugićj strony, wywiązało się 
dla skarbu W. m. Krakowa, dla jego najcelniejszych in- 
stytucyj i stron prywatnych interessowanych , następujące 
wielkiemi stratami zagrażające położenie interessu: 1) że 
należytości skarbu i earn, > pewne, traktatem przy- 
znane i prosté) tylko ih: acyi tytułów, a następnie 
zwrotowi ulegające, znalazły się położonemi w równi 
z pretensyami niepewnemt, obrachowaniu dopiero i przy- 
znanin ulegającemi, a tym samym, że z strony w. m. 
Krakowa zostały dobrowolnie poddane w wałpliwość, 2) 
że rząd w, m, Krakowa W imieniu swoim własnym i miesz 
kańców, akceptował co do obrachowania i przyznania tak 
przez. siebie kwidowanych pretensyj , Trybwał zagrani- 
czny, JEdnostronny, w którego składzie E AH VIDLES 
zenłowany, i przed którym oprocz produkcyi tytułów, ża- 
dnego w obronie praw swoich niewolno mu było mieć 
głosu! 3) że likwidacya wszelka £ strony „Krakowa, po- 

oną została od pierwszéj zaraz chwili, w nierozwi- 
kłany chaos, którego ofiarą padły należylości najpewniej- 
sze nawet, A to przez pomieszanie w jeden | ten sam ra- 
chunek , pozycyj, najróżnorodniejszych wątpliwych, z nie- 
wątpliwemi, wołów np. wódki, zboża itp. £ kapilafami 


hipotecznie zabezpieczonemi, z kaucyami, depozytami itp. 


a Pressa powiada, 
usprawiedliwienia  wynaleść niepodobna. 
Miano do wyboru dwa systemiata: zmniejszenie roz- 


że lepszych środków do jéj 
Miano 


chodów i zwiększenie podatków. Ostatni system 
przeważył. Azaliż porzucając myśl przywróce- 
nia podatku od trunków, rząd nieznalazłby wię- 
cćj obrony 1 py wsparcia w narodzie ni- 
żeli wspólnie z jen. Hautpoul, obstając za uwrzy= 
maniem 500,000 armii. Czyli w republikanckićj 
Francyi istnieje siła poważniejsza od opinii na- 
rodu? 
O oeM 


Kraków 13 grudnia. Wjnszujemy gazecie Polskićj 
poznańskićj, że ma jakiegoś korespondenta z Krakowa, 
na szczęście czy nieszczęście zabitego radykała, który 
wszystko siecze w lewo i prawo bez różnicy. Widać, 
że dla tego rodzaju głów, co ną placu to nieprzyjaciel, 
a tylko ło, co z nich wychodzi dobre jest i godne admi- 
racyi. Okrutne losy najczęścjćj pomijają tych niepo- 
znanych wielkich ludzi, „zostawujacć im za całą po- 
cieche rolę podrzędnych fronderów. Mniejszaby już o 
gniew, gniewać się wolno każdemu; ale zmyślać, ale 
w cudzysłowach en dln frazesy wyjęte niby z Cza- 
su jako bijące dowody Jego arystokratyczno-jezuicko 
bankierskich dążeń, frazesy ukute w złćj wierze — 
to już nie wiemy, czy należy do cech radykalizmu; czy 
do prostego oszczerstwa i kłamstwa? ę 


TŘ 


„kwów 26 list. Michał Hącz ński, rodem z Le- 
sienie, cyrkuła lwowskiego, 38 lat mający, religii 
grecko-katolickićj, bezżenny,) słażący, prawnym wy- 
rokiem przez wyższą instancyę potwierdzonym ska- 
zany został za przekroczenie przepisów paszporto- 
wych na 3-miesięczny areszt w sztokauzie w kaj- 
danach, a wykonanie téj kary zaczęło się dnia 24 
listopada r. b. Z c. k. sądu wojennego. 7 pi? 

— Aleksander Kostyn rodem z Śchippenitz na Bu- 
kowinie, 35 lat mający, religii grecko-nieunickićj, 
bezżenny, właściciel części dóbr i auskultant foralny, 
za przekroczenie przepisów paszportowych prawnym 
wyrokiem z dnia 1 gradnia r, p, skazany został na 
Gcio-tygodniowy areszt, a wykonanie tego przez wyż- 
szą instancyę potwierdzonego wyroku zaczęło się d. 
4go grudnia. f > 
lgnacy Matkowski, rodem z Koniaczowa cyr- 
kułu Przemyskiego, 80 lat mający, religii rzymsko- 
katolickićj, bezżenny, bez Zatrudnienia, za przekro- 
czenie przepisów paszportowych prawnym w rokiem 
z dnia 28 listopada b. r. skazany został na Gcio-ty- 
godniówy areszt; karę tę zmniejszyła wysoka ko- 
menda armii na 8 dni, a wykonanie jéj zaczęło się 
dnia 4go grudnia r. b. 

Z c. k. sądu wojennego, 

Lwów 8 grudnia. Przed kilkoma dniami zdarzył 

się tu wypadek, który nie pozostanie bez wpływu na 


Chaos powyższy zwiększyła jeszcze okoliczność, że 
rząd tak dobrze jak i najcelniejsze instytucye w. m. Kra- 
kowa, mianowicie też te ostatnie, dzięki niedbalstwu i 
nieładowi w jakich się powiększćj części administracya 
ich funduszów znajdywała, nielikwidowali prawie nigdzie 
całości swych należytości ,. lecz tylko tę część, których 
tyfuły posiadania albo mieli włąśnie w swym ręku, albo 
też o których istnieniu pewniejsze posiadali wiadomości. 

Mianowicie też co do uniwersytetu krakowskiego, śmia- 
ło powiedzieć można, że jakkolwiek zrazu rektor akade- 
mii, a późmićj i rząd W. M. Krakowa w imieniu tego za- 
kładu., reklamowali zwrot własności uniwersytetu, z stro- 
ny mocarstw ościennych; reklamacye atoli te czynione 
były zawsze w ogólnych tylko wyrazach, bez ustanowic- 
nia atoli kiedykolwiek nujnmtejszćj choćby cyfry nale- 
żytłości; okoliczność świadczącą wymownie, że uniwer- 
sytet lak dobrze jak i rząd występujący w jego imieniu, 
niewiedzieli. sami, czyli i wiele sie uniwersytetowi kra- 
kowskiemu od rządów ościennych należeć może. 

„ Przy tćj sposobności, na swoim miejscu będzie nadmienić , 
że uniw. krakow., mimo że aż po r. 1802 administrował sam 
swoim majątkiem, nigdy atoli dokładnego i zupełnego wy- 
kazu czyli inwentarza tego majątku od czasu swojćj errek- 
cyi nie posiadał, a zatym Nie Y nie wiedział, ile powinien 
mieć dochodu, Ślady piśmienne rachunków dawnych pro- 
kuratorów uniwersytetu (którzy sprawowali administracyą 
jego funduszów i liczbe z Nićj zdawali) znachodzące się 
jeszcze, tu iowdzie w aktach uniw., jak dowodzą najwyż- 
szego zaniedbania i niedokładności, z jąkiemi ci panowie 
posagiem uniwersytetu zarządzali , tak niewykazują nigdzie 


Kraków 13 Grudnia, — Czwartek, 


wyrocznia rusinów i jedyna ich znaczniejsza intelli- 
gencya, a w gorącćj mowie, w którćj zachęcał do 
zgody z współplemiennikami tyle dokazał, że z wiel- 


Rok 1849, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie. księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 3 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowcgo za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. 
Jal Listy, 
nie frankowane nie przyjmują Się; wyjąwszy od stałych 
lab znanych korespondentów. 


ni 


Rusinów. Uczniowie ruscy tutejszego liceum doma- 
gali się od jednego profesora, aby zamiast w niemiec- 
kim, w ruskim języku wykładał. Gdy się nauczy- 
ciel waha? zadosyćuczynić temu Żądaniu, a nawet 
odmownie odpowiedział, rozgniewani studenci wy- 
rzucili go za drzwi. Natychmiast przedsiewzięto 
śledztwo, 1% wsadzono do więzienia, B0tom odebra- 
no stypendya i klassę w którćj się ten wypadek zda- 
rzył, na cały miesiąc zamknięto. Trzydziestu uczniów 
udaje się na ówczas do istniejącćj jeszcze rady ru- 
skiej z prosbą, aby się za niemi ujęła, ale członko- 
wie jéj odpowiadają, że się do tćj sprawy mieszać 
nie chcą, Naówczas uczniowie ci, przychodzą do bi- 
skupa rzymsko - katolickiego i oświadczają zamiar 
przejścia na obrządek rzymski. Zaledwie wieść się 
o tém, rozeszła, wnet zgromadza się rada narodowa 
ruska dla obmyślenia środków przeciw renegatom. Na 
naradę tę wezwano seminarystów i studentów ruskich 
i utworzono trybunał religijny, dla wydania wyroku 
na odstępców. Wszakże zamach rozbił się w samym 
początku, wstąpił bowiem na mownicę ks. Krynicki. 


kiem zgorszeniem i zawstydzeniem głównych stero- 
wników rady, młodzież porwała zacnego kapłana na 
ręce i w tryumfie obniosła po sali, poczem zgroma- 
dzenie natychmiast się rozeszło. 


Wiedeń 11 grud. (Kwestya wsehodnia). Dzi- 
siejszy Wanderer zawiera następującą koresponden- 
cyą ze Stambułu d. 28 listopada : 

„Od chwili odesłania odpowiedzi Porty do Peters- 
burga, nic niezaszło nowego w sprawie wychodźców. 
Zdaje się, że poseł austryacki baron Stürmer nie- 
niepójdzie bezwarunkowo w jednym z Rosyą kierun- 
ku, i że przyjęcia odpowiedzi, danćj austryackiemu 
gabinetewi, niebędzie w całćj rozciągłości czynić za- 
wisłóm od orzeczenia ocnego mocarstwa. — Na 
poparcie tego E TET? można przytoczyć te 
okoliczność, iż poselstwo austryackie przyspiesza 
skompletowanie listy austryackich wycho Żców, mą- 
jących być wydałonymi w głąb kraju. Liczba tako- 
wych dosyć już jest znaczna. Jestto dowód skłon- 
ności do ostatecznego przyjęcia odpowiedzi Porty, 
gdyż w przeciwnym rasie niezważanoby na objęte 
nią żądanie spiesznego zamknięcia list wzmiankowa- 
nych. — Wszakże p. Stürmer uznał za stósowne, żą- 
dać uwięzienia jenerałów Kohlmanna, Steina i Kme- 
tego, którzy przeszli na muzułmańską wiarę — i co 
do tego punktu, podziela zdanie swojego kolegi, p. 
'Titowa. Niechcemy tu wchodzić w rozbiór ważności 
tego porozumienia, wszakże radzibyśmy byli oszczę- 
dzić Austryi, odmównćj odpowiedzi. Czego bowiem 
Porta nieuczyniła dla Rosyi — tego nieuczyni i dla 
Aastryi — i tak się też stało:— Porta uznała żąda 
nie za niewykonalne. 

„„PP. Titoff i Stürmer zaż 


jego cyfry, ani z nich o całości i wysokości fumduszów 
uniwersytelu krakowskiego , przybliżonego nawet nie mo- 
żna powziąść wyobrażenia. Administracya majątku uni- 
wersytelu krakowskiego przeszła w r. 1802 pod zarząd 
tak zwanego „Stiftungsfund* który rząd austryacki w Ga- 
licyi zachodnićj, dla administracyi wszystkich edukacyj- 
nych funduszów ustanowił; w r. 1809 administracya ta 
przeszła w ręce ministeryum skarbu księstwa warszaw- 
skiego i sprawowana była aż po rok 1815, przez dyrek- 


dali świeżo, aby ci ró- 


cya dóbr i lasów narodowych w Warszawie. Skutkiem 
więc raz niedbalstwa własnćj  administracyi, drugi raz 
w Wiedniu 


przejścia tój administracyi pod zarząd władz . 
lub w Warszawie urzędujących. skutkiem nadto wywie- 
zienia archiwów dotyczących, najprzód do Lwowa a po- 
tym do Warszawy, uniwersytet krakowski i rząd w. m. 
Krakowa w jego imieniu czyniący, nie mogli w r. 1815 
wiedzieć, i w istocie niewiedzieli, z czego się składa ma- 
jatek uniwersytetowi art. XV trakt. dodat. przyznany? nie 
mogli wiedzieć i w istocie niewiedzieli, gdzie takowy 
wskutku nowego rozgraniczenia kraju i w jakich frakcyach 
jest położony i zabespieczony? nie mogli wiedzieć i nie wije- 
dzieli ani ogólnćj jego cyfry, ani cyfer szczególnych jego 
części po kraju m. Krakowa, po Rossyi, Austryi , Prusach , 
Król. Polskim etc. rozrzuconych , niemogli przeto ani nikomu 
likwidować , ani od nikogo reklamować żadnćj jego cyfry, 
i żadnój też do nikogo ani nie likwidówali, ani od niko- 
go nie reklamowali. 

Wprawdzie większa część źródeł , z których w 30 lat 
później, sporządzonym nareszcie został jak niżćj zobaczy- 
my, dokładny wykaz czyli inwentarz majątku uniwersytetu 
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wnież Polacy, którzy nienależą do węgierskićj kate- 
goryi, a przeszli do Islemizmu, żadnych nieotrzymy- 
wali stopni ani urzędów, Lecz i to półurzędowe ża- 
danie, nieznalazło przychylnego ucha. Z polskićj le- 

ii, od czasu jak Bem i jego stronnicy przyjęli wia- 
rę Mahometa, nikt więcćj nieposzedł za ich przykła- 
dem — ale wielu innych Polaków i Włochów, którzy 
po ukończeniu wojny włoskićj tu przybyli, opuszczają 
znak krzyża, szukając szczęścia w islamizmie. Licz= 
ba przybywających z Grecyi i Włoch Polaków i Wło- 
chów wzrasta z dniem każdym — a ludzie ci powięk- 
szój eręści pozbawieni środków utrzymania, przystę= 
pni są wszelkim namowom, zwłaszcza gdy te nastrę- 
czają im sposobność polepszenia materyalnego bytu. — 
Oby Austrya we własnym interesie wydała powsze- 
chną, i zamknęła w ten sposób, tę smutną kartę no- 
woczesnćj agitacyi! 

Obiegała tu pogłoska, że Murad Basza (Bem) odbył 
w Szamli przegląd tureckiego wojska. Ta wieść acz 
fałszywa, dała powód do eksplikacyi między Porlą a 
Sir Stratfordem Canning. Jen. Bem i jego liczny or- 
szak dopiero tOgo b. m. przybyli do Szamli. Reszta 
wychodźzców jeszcze w dniu tym nienadciagnęła. — 
Wojska tureekie koncentrują się w Konstantynopolu, 
Szumli i Erzeram; w Wołoszczyznie pozostaje tylko 
10,000 ludzi, z których 6000 w Bukareszcie a 4000 
w Giurgiewie. Armia rosyjska w Wołoszczyznie wy- 
nosi 34,000 ludzi z 48 dzisłami. Jen. Duhamel po- 
wołany został do Petersburga, w celu, jak mówią, 
"wpływania na Fuad-Effendego. — Flota angielska cią- 
gle jeszcze stoi pod Phesika, francuska pod Ourlac-- 
obie żadnego dofąd nieodebrały rozkazu do powrotu, 
zdaje się więć, że pozostaną na swych stanowiskach 
aż do ostatecznego załatwienia kwestyi. — Dywan 
zajmuje się gorliwie reformami dla Słowian, berbu 
tureckiemu podległych -- Sam Sułtan nagli do tego 
swoich ministrów. 

(Wiadomosci z Włoch). Const, Blatt donosi z We- 
necyi 5go b. m. „Od kilku dni odbywają się tu roz- 
maitego rodzaju demonstracye, a raczćj polityczne 
dzieciństwa. I tak kilkanpście indywiduów zmówiło się 
w nocy, aby na rozmaitych punktach miasta śpiewać 
patryotyczne piesni. Władza wojskowa natychmiast 
rozesłała patrole i około 60 osób aresztowano. Na 
placu ś. Marka puszezono kilka kogutów z trójkolo- 
rowemi kokardami. Takąż kokarde przypięto nad or= 
łem cesarskim, na pewnym rządowym gmachu, a na- 
wet jednemu oficerowi przyczepiono takową do mun- 


duru. Obawiają się ztego powodu obostrzenia stanu 
wyjątkowego, ja i piło aga RARE 


to nast 
ronie, gdzie wyszła proklamacya, iż wszystkie go- 
spody i sklepy winny być pozamykane o 10) wieczór, 
wszelkie śpiewy i krzyki na ulicach zostają wzbro- 
nione, a szyldwachy i patrole za najmniejszym opo- 
rem, umocowane są do użycia broni. — Przez prze- 
niesienie głównćj kwatery marszałka do Werony, a 
szezególnićj przez niebylność bogatych rodzin zwy- 
kle zamieszkających Medyolan, ta stolica zmieniła się 
niedopoznania, Ulice i miejsca zabaw publicznych, 
zwykłe tak ożywione, dzisiaj puste, bez życia— ruch 
przemysłowy żaden. Słowem dłuższe trwanie obe- 
cnego przesilenia, może jedno z najznakomitszych 
miast włoskich, do zupełnego przywieść upadku. 

( Wiadomości bieżące ). W ministerstwie spraw we- 
wnętrzn. pracuje teraz osobna komisya nad planem 
kołonizacyi Węgier, Trzeba się spodziewać, że przez 
zaprowadzenie kolonii w rozległych stepach weęgier- 
skich, położy się tama licznym wędrówkom do Ame- 
tyki, a siły, produkcyjne Eoropy zwrócą się do kra- 
ju, który jeszcze miliony ludzi pomieścić i wyżywić 


LEK. 


Jest w stanie. | 


krakowskiego, isiniała już wówczas na miejscu; i w wy- 
nalezieniu cyfry o która chodzi, można już było z nich 
wtedy przy dobrćj chęci korzystać! — Wprawdzie źródła te 
dzięki konwencyom wiedeńskim z lat 18521 i 1828 między 
Austryą a Rossyą zawartym, uzupednione zostały nadesła- 
nemi późnićj przez rząd austryacki częściowemi wykaza- 
mi sytak; zwanego zachodnio-galicyjskiego funduszu szty- 
ftowego CStiftungsfond) lecz korzystaniu z pierwszych, a 
staraniu się o nadesłanie drugich. slanęła podówczas jak 
się zdaje na zawadzie, z jednćj strony zupełna nieudol- 
uość ówczesnego rządu (Senatu) dzięki którćj, najżywo- 
iniejsze interessa organizowanćj wówczas Rzpltćj krakow- 
skićj , jak np. urządzenie stosunków handlowych z ościen- 
nemi państwami, zapewnienie uniwersytetowi krakowskie- 
mu frekwencyi młodzieży prowincyj polskich (lraklatem 
przewidziane) zabespieczenie. jego majatku i jego własno- 
ności, oddane zostały że tak powiedzieć można, losowi! 
rządu, który się nawet niedomyślał , jak ważnym dla Kra- 
kowa pytaniem, może być istnienie uniwersytelu przez 
młodzież polską uczęszczanego, który o majątku tego in- 
stylułu zupełnie nie wiedział, jego przeszłości nie znał 
o myślenia zaś 0 przyszłości najmniejszćj nieczuł ochoty 
AM powołania; z drugićj zaś strony, obojęlności ówcze- 
snego, graemium professorów uniwersytetu, którzy widząc 
swe wlasne pensye i inne potrzeby uniwersytetu, zapew- 
nione budżetem wydatków nowćj Rzpltćj, mnićj dbali o 
windykacyą funduszów uniwersyleckich„ jak skoro pobór 
własnej na'eżytoścj, z funduszów publicznych i skarbowych, 
asygnowanym widzieli c” j 


Zresztą, Sporządzen: dokładnego inwentarza majątku | 
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— Stósownie do tymczasowego prawa 0 organiza= 

i uniwersytetów, tutejsze władze uniwersyteckie 
Ro wały się na rok 1849/,,. Rektorem wy- 
brany został Dr. Baumgartner, dziekanem wydziału 
teologicznego : Dr. Jan Śchwetz; wydziału prawnego: 
Dr. Kuder, medycznego: Dr. Rokitański, filozoficzne- 
go Littrow. jo ; 

— Na wczorajszćm posiedzeniu tutejszćj rady gma 
nćj postanowiono, że na przyszłość, miasto Wiedeń 
wraz z 34 przedmiotami będzie składało jednę gminę. 

— Dzisiejsze korespondencye z Pesztu potwierdzają 
wiadomość o uwolnieniu Nyarego. 

"Wczoraj przybył z Hamburga transport 100 
cent. srebra do tutejszćj mennicy. 
KROLESTWO POLSKIE. 

Warszawa 10 grudnia. Donoszą z Kijowa, iż 
w wykonaniu Bulli Jego Świątobliwości Ojca św., co 
do ustanowienia nowćj dyecezyi rzymsko-katolickiej, 
i w skutek sporządzonego: w tym przedmiocie aktu 
przez JW. JX. biskupa Hofowińskiego, gubernia 
Kijowska od d. 18 września (v. s.) uważa się jako 
wcielona do Łucko-Żytomierskićj dyecezyi; a zarząd 
dyecezalny, na zasadzie najwyższego ukazu, zapa- 
dłego na d. 20 listopada (v. s.) r. z., rozciąga swoją 
władzę i do gubernii Kijowskićj. £ 

— Piszą z Niemirowa (gubernii Podolskićj): Oby- 
watel tejże gubernii, hr. Bolesław Potocki, szambe- 
lan dworu J. C. K. Mości, już zaszczytnie znan 
z zakładów wychowania i użyteczności publicznćj, 
które utworzył w jednym ze swych rąk; mia- 
steczku. Niemirowie ; ostatniemi czasy w dośc swo- 
ich Kowalówce, (powiecie Bracławskim), ustanowił 
dwa nowe zakłady dobroczynne; z których jednym 
jest Szpital dla 24ch niedostatnich i niedołężnych 
włościan, a drugim Dom wychowania dla 50 sierot 
włościańskich płci obojćj.. — Szpital, przez dogodność 
obszernego lokalu, wewnętrzne urządzenie i troskli- 
wy dozór, który tam odbierają umieszczeni, dosko- 
nale pod wszelkiemi względami odpowiada zamiarom 
założyciela. Dom sierot, nazwany Domem Maryi, 
od imienia córki hr. Potockiego, zasługuje na szcze- 
gólną wzmiankę. Położony wśród rozległego, pię- 
knego ogrodu, zajmuje on gmach wspaniały niegdyś 
rezydencyę pańską, odnowiony i zastósowany do 0- 
becnego przeznaczenia swego. 'Tam wszystko jest 
obmyślone z pieczołowitością prawdziwie ojcowską 
ku pożytkowi fizycznemu i moralnemu dzieci, bez 
wyprowadzenia ich wszakże z zakresu, w którym 
ich Opatrzność przez urodzenie postawiła. Sprzęty 
są bardzo proste, pokoje ozdobione rysunkami i ma- 
lowidłami, zawierającemi zawsze naukę religijną i 


moralną. Instytut ma kaplicę, którćj kapłan jest za- 
razem nauczycielem sierot, dając im lekcye religii, 
czytania, pisania i początków. arytmetyki. Uczenie 
robót ręcznych powierzone jest osobom, starannie ku 
temu wybranym. W dniu 22 lipca r. b., w święto 
J. C. W. W. X. Cesarzewiczownćj Maryi Alexan- 
drówny, odbyło się za najwyższćm zezwoleniem, 0- 
twarcie Szpitalu i Domu sierot, w obecności licznego 
zgromadzenia znakomitych osób, zaproszonych przez 
założyciela.  Najprzewielebniejszy biskup Podolski i 
Bracławski pobłogosławił oba zakłady, i poświęcił 
w imie świętćj Maryi Magdaleny, kaplicę domu sie- 
rot, oraz odprawił w nićj pierwszą służbę Bożą. 
Wspaniała uczta zakończyła ten obrzęd , który na- 
wet z dalekich stron ściągnał wielką liczbę widzów 
wszelkiego stanu. 


c 


NIEMCY. abu ork 

Berlin 10 grudn. Projekt do pray kę a a © 
porto listowego przyjęty został 4 T ie H, „prawie 
bez dyskussyi. Dep. Zołtowski złożył wniosek o któ- 


uniwersyteckiego, z tak porozrzucanych, urywkowych i 
poukrywanych źródeł , wymagało mozo R, „ak: 3 kwe- 
rendy. Téj więc pracy i kwerendy, „nik A się zdaje 
wówczas podjąć czy niechciał, CZy M A 00.2 tym 
większa pewnością twierdzić się g9dZi. SUy Slady dzialal- 
ności tak rządu jak i uniwersytelu jakie pam Z owych (7A 
sów zoslały, przekonywają w samej rzeczy, że wówczas 
i w rządzie i w uniwers. , pracować Í Meumiano I niechciano, 

Bądź co bądź, nie wdając sie W SE Ai przy- 
czyn, dla czego wówczas zaniedbano, 9 an tego, od 
czego dzieło likwidacyi poczynać tZea 9y10, powtarza- 
my raz jeszcze, że co do majątku Umwersyteltu, rektor 
jego apóźnićj Senat, reklamowali zwrot lego majątku od 
rządów ościennych, w ogólnych tylko wyrazach ; nieusta- 
nawiając nigdzie cyfry reklamowanej mależytości, nieza- 
wiśle zaś od tak ogólnych reklamacyj; z dziwną i niepo- 
jęla niekonsekwencyą co do zasady i czynu,  likwidowali 
znowu przed komissyą trylateralna w Warszawie , razem 
z wołmi, wódką i podwodami, niektóre należytości uni- 
wersytetu, których cyfry ustanowione byly, jak np. sum- 
my uniwersyteckie na Kachałach W Krakowie. Chrzanowie, 
Pińczowie etc. zahipotekowane, 5UWMmy kapitalne które rząd 
austryacki w czasie swojćj administracyi majątkiem uni- 
wersytetu, powypowiadał i pościągał , lub które z sprze- 
daży dóbr uniwersyteckich Igołomia itp. do kass swoich 
pobrał; i opuszczając kraj w r: 1% 9 Z sobą uwiózł itp. 

Cyfra likwidowanych w ten Sposób. przed komissyą try- 
lateralna w. Warszawie należytości uniwersyteckich, nie 
dochodziła 2ch milionów złotych polskich, nie obejmowa- 
ła przeto jak niżćj zobaczymy dni 7éj części majątku u- 
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rym wczoraj wspomnieliśmy, aby Poznańskie wyjęte 
było z pod wyborów na sejm erfurcki. Projekt przez 
prezesa Izby odesłany do komisyi spraw niemieckich. 
Izba I. zajmowała się obradami nad prawem gminnem. 

W zamku Belle-vue pod prezydencyą króla odbyła się 
narada ministeryalna, na którćj uchwalono ostatecznie 
względem wcielenia do Prus księstw Hohenzollern- 
Sigmaringen i Hehingen. Panujący książęta będa. so- 
wicie wynagrodzeni. Wszakżeż krok ten dla Prus 
Jest nader wielkićj wagi, zyskają w południowych 
Niemczech bezpieczny punkt oparcia. Dokumenta rza- 
dowe dotyczące tćj sprawy, mają być w tych dniach 
złożone w Izbie. Na tćmże posiedzeniu, wniesiono 
aby odpowiedź gabinetu na protestacyą Austryi ogło- 
sić; atoli wniosek ten zdawał się za śmiały. 

( Wiadomości bieżące). Jak wiadomo większa część 
rządów mniejszych państw niemieckich przystąpiła 
już do umowy 30 września, wszelako arcyksiąże Jan 
dopiero zuz naniem wszystkich, z miejsca swego ustąpi. 
Jeden Oldenburg dotychczas się waha, a ministeryum 
niemieckie na tćj wątłćj podstawie buduje nadzieje 
dłuższego trwania. D. 16 b. m, jako w 3Oletnią rocznice 
założenia związku studenckiego „Saxo- Borussia“ 
odbędzie się wielka uroczystość w Heidelbergu, ko- 
mitet w tym celu wyznaczony do którego wchodzą 
landrat Hoffmann, prezydent Patow, hr. Poniński i i. 
zaprosili wszystkich, którzy między 1820 a 1834 r. 
byli ezłonkami związku, do wzięcia udziału w tćj 
uroczystości. ; 

WIELKIE KSIĘSTWO POZNAŃSKIE. 

Poznań 9 grudn. Prawo o wyborach na sejm er- 
furcki niezrobiło na tutejszych Niemców wrażenia. 
jakiego się poprzednio spodziewano. Minął już czas 
w którym sprawa niemiecka przeważała matery- 
alne korzyści; chociaż istnieje jeszcze stronuiectwo 
niemiecko - narodowe, które legalnéj polskićj propa- 
gandzie opór stawić usiłaje. Związek niemieckiego 
braterstwa który w r. z. tyle czynił hałasu i w każ= 
dćj niemal wsi tworzył zakłady filialne, dzisiaj nie- 
daje znaku życia, jakby uznał cel swój spełnionym 
lub też chybionym. Władze miejskie patryotyzmem 
niemieckim na chwilę rozgrzane, dzisiaj bądź co bądź 
chcą pokoju z Polakami. Ministeryum porzaciło już 
podobno myśl demarkacyi, zamiast nićj, mają być cyr= 
kały graniczne do sąsiednich prowincyj: Branden- 
burgu, zachod. Pruss i Szląska wcielone a powiaty 
z przeważającą polską ludnością połączone bedą w de- 
partament poznański, gdzie rząd ma zamiar uczynić 


więcćj niż dotąd koncessyj narodowości polskićj, W pa- 
dze miejscowe zatrudniają się teraz na prawdę, ko- 


leja poznańsko - głogowską i wrocławs 
zydenci Schleinitz i Beuermann mieli w tym celu na- 
radę w Lesznie, dla oznaczenia kierunku linii. Za- 
trzymaną zostanie wspomniana dawnićj linia z Po- 
znania do Leszna, od Rawicza ma być przeprowa- 
dzona przez Odre i pod stacyą Nippern złączy się 
z koleją dolno-szląską. 
FRANCYA. 


ką. Nadpre- 


Paryż 8 grudnia. (Dzisiejsze posiedzenie pra- 
wodawczego zgromadzenia). 7i porządku dziennego 


przyszedł pod rozprawy wn 
w którym tenże domaga się zniesienia: kary śmierci. 
Autor projeklu dotknięty jak sięzdaje paraliżem, z tru- 
dnością wstępuje na mownicę i w te słowa przema- 
wia; „Panowie! Miałem zaszczyt przedstawić zgro- 
madzeniu wniosek, który został odesłany do właści- 
wej komisyi. Członkowie tćjże oświadczyli się prze- 
©w memu projektowi i wypracowali stosowne spra- 
wozdanie. "W rozprawach, jakie nad tą ważną kwe- 
styą się zawiążą, dwajekich spodziewałem się zna- 
leść przeciwników : jednych którzy karę śmierci uwa- 


iosek p. Savatier-Laroche. 


niwersyleckiego , który gdzie indzićj, ale nie przed komis- 
syą trylaleralną w Warszawie likwidować należało! 
Smulne skutki niewłaściwćj likwidacyi, chociaż tylko cze- 
ści majątku uniwersyteckiego , przed komissyą trylateralna 
w Warszawie, pokazały się dopiero po rozwiązaniu ko- 
missyi trylateralnćj, a zawiązaniu w jej miejsce tak zwa- 
nćj komissyi centralnćj likwidacyjnćj Królestwa Polskiego 
w Warszawie. W roku albowiem 1819 i 1824 dwory 
pruski, austryacki i rossyjski, widząc niepodobieństwo o- 
brachowania wzajemnych pretensyj wojennych z całą ści- 
słością, jakiejby sobie może życzyć należało, przecinając 
wzajemne sporne kwestye i chcąc ten cały interes jak naj- 
rychlćj uporządkować i między sobą ukończyć, zawarły 
szczególne konwencye, a mianowicie: Prussy ź Rossyą, kön- 
wencyą tak zwaną Berlińska z d. 22 maja 1819— Austrya zRo- 
syą konwencyą lak zwaną wiedeńską z d. '7/ęg Czerwca [82H r. 
w moc których, Prusy tak dobrze jak i Austrya, poczu- 
wając się być z tylułu wzmiankowanych prelensyj , dłu- 
żnemi Rossyi czyli raczćj Królestwu Polskiemu, znacznie 
więcćj, aniżeli się im samym od tegoż Królestwa należeć 
mogło, cyfrę długu tego, w ryczałtowych summach ústa- 
nowiły, takowe na rzecz rządu Królestwa Polskiego -przy- 
znały i termina wypłaty tak przyznanych ustanowiły. Wza- 
jemnie rząd, Królestwa Polskiego, zrzekł się w imieniu 
własnóm, swych poddanych ź mieszkańców w. m. Krako- 
wa, wszelkich z tego tytułu pretensyj do Pruss i Austryi; 
i wziął na siebie obowiązek, zaspokojenia należytości i pre- 
tensyj, jakieby jego właśni poddani, tudzież mieszkańcy m. 
Krakowa z tytufu tego, lo jest z tylułu dostaw, szkód i za- 
borów wojennych, do Pruss lub Austryi rościć mogli. (Dch) 
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żają za słuszną; drugich, którzy pomijając bezwzglę- 
dne teorye, wychodzą z zasady konieczności i karę 
śmierci poczytują za niezbędną. Raport komisyi prze- 
konywa mię, że. sprawozdawcę należy do ostatnićj 
policzyć kategoryi. Wyznaję, iż to odkrycie nie małą 
przyniosło mi radość, gdyż boleśnie byłoby widzieć 
ludzi na wysokiem postawionych stanowisku usiłują 
cych usprawiedliwić w zasadzie karę śmierci. Byłe 
by to zwrot do przeszłości, kiedy ludzkość ciągle 
naprzód kroczyć powinna. (Cieszyć się zatem wypa= 
da, że sprawozdawca nie wywodzi słuszności, lecz 
obstaje tylko za koniecznością tćj kary. Co do mnie 
zamierzam obejrzeć kwestyą obustronnie, i wyjaśnić 
w krótkości jéj stanowisko. 
„Bez wątpienia zbawienną jest rzeczą starać się 
o materyalne korzyści kraju i zaspakajać jego co- 
dzienne potrzeby, nie godzi się spuszczać z uwagi 
owych wielkich i-poważnych kwestyi, które są we- 
gielnym kamieniem €ywilizacyi i religii. Nie należy 
więc lekceważyć wniosku, który izbie przedstawiłem, 
nie jest on ani bezużyteczny an też przedwczesny, a 
słowa rzucone z tej mownicy, chociaż natychmiasto- 
wego nie otrzymają skutku, jednak niosą z sobą ziar= 
no, które się krzewi i późnićj czy prędzćj wydaje 
owoce. Powiedziałem już, że dwojakich spotykam 
zwykle przeciwników, pierwsi z odwagą w sercu, 
z Tiik na czole twierdzą, že człowiek ma prawo 
mordować swych bliźnich, że społeczeństwo może 
karać śmiercią wyrodnych swoich członków. W pra- 
wdzaie zdarzają się nieszczęsne wypadki, w których 
rozlew krwi jest nieuchronny, dlatego też przyznaję 
że tak jednostka jako też społeczeństwo, mają pra- 
wo posunąć się w pewnych razach do zabójstwa. 
Lecz te wypadki starajmy się zmienić w nader rzad- 
kie wyjątki, nie mnóżmy ich samowolnie i nie pokry= 
wajmy ich płaszczem zasady. Człowiek niesprawie- 
dliwie napadnięty, zagrożony Śmiercią jeźli się ucie- 
knie. do słasznćj obrony i w tćj strasznćj walce zada 
śmierć drugiemu, użył służącego mu prawa. Jest więc 
niewinny, nie dla tego, że fudzka ustawa tak wyrze- 
kła, ale dla tego, że poszedł za wyższćm natchnie- 
niem, albowiem Bóg wlał w serce każdego jestestwa 
instynkt zachowawczy, który wiedzie nas nawet mi- 
mowoli do odparcia siły, siłą. Lecz któżby smiat 
twierdzić, że czeństwo jako istota zbiorowa, 0- 
prócz praw właściwych jej członkom, posiada inne 
Jeszcze przywileje? 
„Co się należy jednostce służy także społeczeń- 
stwu. 
„Wcieleniem towarzystwa bywa czasem jeden czło- 
wiek, a czasem też wielkie i poważne zgromadzenie. 
JeŻl więc ten człowiek uosobiający władzę, jeźli 


napadnięte, jeźli rewolucyjny wybuch zabrzmi na u- 
licach, jeźli zbezcześci przybytek naszych obrad, w te- 
dy pojmuje, że jako władza najwyższa mamy pra- 
faj) sił Lecz skoro społeczeństwo 0- 
wo uciec się do siły. Lecz s społeczen: R 
parte na niewzruszonych podstawach rozwijających 
się swobodnie i niezależnie, kiedy mówię to społe- 
czeństwo stawia zbrodniarzy przed trybunałem tska- 
zuje ich na Śmierć, jeźli w dwa, sześć pra 
przytłumieniu ruchu; w chwili kiedy wszystko wróciło 
do porządku, stawia nierozważnie rusztowanie, jeźli 
przelewa swoje prawa na człowieka, nazwanego ka- 
tem i pozbawia. Życia istotę, na podobieństwo Boga 
stworzoną, ©; laki czyn obywatele, jest przeciwny 
wszelkiemu pojęciu prawości, wszelkim wznioślejszćm 
uczuciom. , 

„Tak w! © rozróżniam «lwa całkiem odmieanćj na- 
tury wypal ki. W niektórych razach tak jednostka, 
jako i społeczeństwo , mają prawo zadawać śmierć; 
lecz to prawo służy. im tylko w chwili groznego nie- 
bezpieczeństwa, Jezdi to nie istnicje, kara śmierci jest 
tylko czynem zemsty, a zemsta zawsze jest zbrodnią. 
` „Przystępuję teraz do drugiego rodzaju moich prze- 
ciwników. Bądźcie pewni obywatele, iż nie myślę 
uwłaczać czystym chęciom sprawozdawcy. Rzadko 
wytaczam skargę, gdyż chętnie wierzę w dobrą wia- 
re drugich. Ludzie mogą błądzić, ale zwodzić przez 
cheć oszukania, zdradzać przez zamiłowanie zdra- 
dy? o nie, takie wy rodki są rzadkim wyjątkiem. Po- 
wiedziałem, ke sprawózdaweę należy pomieścić w 
drugićj kategoryi, która REA, że powinniśmy za 
chować karę śmierci, | o ona zakrywa. swoją larcza 
społeczeństwo. Czyliż sądzicie panowie, że Ja nie- 
zastanowiłem się także nad środkami zdolnemi za- 
bezpieezyć s ołeczeństwo, że chcę osłabić urządze- 
a Kowary Leor, kare, os ai 
i istw. gsilnym 1 zbytecznym, ego te 
barbarzyństwa, bezsilny jerzyć nie mogę,“ Te RYS 


- jej zbawienne skutki w! ; k 
w jej zbawienne sk kara śmierci wymierzona bywa 


zwykię EU A spłodzone wśród gwałtownego 
wybuchu namiętności, w takićj zas chwili pie. po 
wstrzyma złoczyńcy myśl o ciężkićj kaźni , która go 
czeka. Daléj tak ciągnie p. Savalier Laroche. 
Powyższćj mowy Zgromadzenie z głęboką paca 
ło uwagą, Z lewćj strony często grzmot oklasków 
rzerywał głos mowcy. Wodczać ostatnich słów, p. 
Lagrange przybiegł do mownicy i wśród serdeczne- 
go uścisku, odprowadził pana Savatier -Laroche na 


miejsce. 


zgromadzenie powołane do stéru przez naród będzie. 


| 


i 


Pan Casabianca sprawozdawca komisyi, powsta- 
wał przeciw powyżćj przy wiedzionym rozumowaniom, 
dowodząc, że niepodobna myśleć o zniesieniu kar 
śmierci w tej właśnie chwili, "w którćj liczba ciężkie 
zbrodni o czwartą część Się powiększyła. Sprawo- 
zdawca twierdzi, że wielu złoczyńców, tylko z oba- 
wy utraty życia, powstrzymuje sję od morderstwa, że 
zatem przyjęcie przedłożonego Izbie wniosku, ocala- 
jąc głowy kilku nędzników, wystawia na ostrze szty- 
letu piersi niewinnych obywateli, W końcu nadmienia 
pan Casabianca, że kara Śmierci tylko z całkowitą 
przemianą kodeksu karnego może ustać. Karol La- 
grange obstająć za projektem, oświadcza, że gdyby 
chodziło o wybór między karą śmierci na przestęp- 
stwa zwyczajne i polityczne, niewahałby się domagać 
zniesienia jćj w pierwszym przypadku. Zwyczajny 
zbrodniarz zamknięty w więzieniu, niemoże być to- 
warzystwu szkodliwy; przeciwnie zaś polityczny prze- 
stępca nawet ze scian swćj więziennćj celi, może 
działać na szkodę społeczeństwa. Pan de Montigny 
potępia wniosek, przytaczaj c, że społeczeństwo nie 
tylko starać się powinno, aby przestępca niemógł no- 
wych zbrodni popełnić, ale nadto, ma obowiązek wy- 
mierzenia kary zastósowanćj do ogromu zbrodni. Z tych 
więc powodów, kara smierci wydaje się mówcy nie- 
zbędną. P. Coquerel przytacza rozmaite ustępy z pi- 
sma Świętego, które nader jasno dowodzą, że reli- 
gia chrześciańska potępia karę śmierci i publicyści 

rzychylni tej kazni, na jéj uzasadnienie przywodzą, 
że przez wszystkie ludy ueywjlizowane została przy- 
jeta, że wszyscy zbrodniarze schylają głowę przed 
toporem, który w imię prawa mą w nich ugodzić, lecz 
ktoby chciał z podobnej wychodzić zasady, musiałby 
twierdzić, że niewola jest także sprawiedliwą, bo 
niewolnicy wyciągali ręce do żejaza w które ich za- 
kuwano. Bóg sam naznaczył początek i koniec ży- 
cia ludzkiego. Towarzystwo przecinając wątek dni, 
z których żywot pojedynczego człowieka uwity, larga 
się na prawa Bogu tylko służące. Pan Laroche-Ja- 
quelein dowodzi, że kara Śmierci jest zastrzeżona 
prawem Mojżesza, na co p. Coquerel odpowiada, że 
Stary testament jest rzedsionkićm, przez który na- 
leżywejść do przybytku, to jest do ewangielii, a w tćj 
księdze ani jednego nie znajdzie nikt słowa, które na 
obronę kary śmierci mógłby przytoczyć. Na tém roz- 
prawy zakończono, a zgromadzenie większością 400 
głosów przeciw 185 oświadczyło, że wniosek nie- 
może przejść pod szczegółową dyskussyą. 

Wiadomo, że p. Desmousseaux de Givrè, podał Iz- 
bie wniosek z żądaniem, aby na przyszłość wstrzy- 
mało się od towarzyszenia publicznóm uroczystościom. 
IKomissya wyznaczona do rozbiora. 
cza się przeciw niemu, radząc, aby odtąd zgroma- 
dzenie na wniosek prezesa stanowiło, czy będzie przy- 
tomne uroczystości, czy nie. Prezes obmyśli za każda 
razą miejsce, które Izba przy obchodzie zajmować 
powinna. Komissya zamianowana do roztrząśnięcia 
projektu p. Mauguin, wnoszącego o utworzeniu ban- 
ków kautonowych radzi odrzucić wniosek. 

Komissya zajmująca się rozbiorem projektu do pra- 
wa o przeniesieniu czerwcowych powstańców do Al- 
gieryi, odrzuca projekt, a to % uwagi, iż nie widzi 
w nim planu kolonizacyi, która z przeniesieniem wię= 
zniów winna być połączona. 

Komissya roztrząsająca projekt do prawa o wypu- 
szczeniu w obieg nowych papierów bankowych, przy- 
chyla się do projektu, lecz zarazem czyni uwagę, że 
pożyczkę zaciągniętą przez skarb od banku, można 
tylko usprawiedliwić zbiegiem trudnych okoliczności. 

P. OQugeard podał izbie wniosek, którym żąda: 1. 
całkowitego zniesienia podatku solnego; 2. usunięcia 
opłaty od ruchomości, drawi i okien, oraz podatku 
nałożonego na patenta; %. Zniesienia akcyi, zmniej- 
szenia podatku od trunków, Jak niemniej wielu innych 
ciążących na rolnictwie i wyrabianiu pierwotnych pło- 

ów. i 

Parlamentarne koło obradujące dotychczas w pa- 
łacu sztuk pięknych, przeniosło swoje posiedzenia do 
narodowego pałacu. Wczoraj po długich rozprawach, 
postanowiło popierać rząd w kwestyi podatku od 
trunków. 

( Wiadomości bieżące).  Spostrzegli już pewnie 
czytelnicy, że polityka francyi od dawna chwiejącym 
postępuje krokiem.  Zniżona do drobnych kombinacyi 


chytrych zabiegów i okrążań, to zawraca, to znów. 


zdaje się iść naprzód, bo niema 


; na przed sobą prostéj 
drogi, lecz błądzi po krętych ście 


żęż A  sCleszkąch dwuznaczna- 
sci. Kilkakrotnie już nadmienialismy, o zapowiada- 
nym na d. 10 grudnia przeglądzie gwardyi narodo- 


wej. Doniesienia nasze były Sprzeczne, gdyż wprost 
przeciwne dochodziły nas wiesci, Raz czytaliśmy 


w dziennikach , że przegląd niezawodnie się odbędzie, 
yugi raz, że Bonaparte odstąpił oq swego zamiaru. 
Po długiej niepewności ostatnia pogłoska przeważy- 
ła. Dziś z wiaro odnego dowiadujemy się źródła, 
że przegląd, który miał natchnąć prezydenta nową 
siłą do samoistnego wystąpienia, został odwołany. 
Z „pułkowników wardyi narodowćj , 5 oświadczy- 
ło, i w. dzisiejszych. okolicznościach , niebezpieczną 
byłoby rzeczą powoływać gWardzistów do broni. 


ora projektu oświad— | 


stra wojny, list z prośbą, aby 


| Zamiast manifestacyi na korzyść prezydenta, ode- 
zwałyby się pewnie krzyki, świadczące o rewolucyj- 
nym duchu większej części mieszkańców. Nie dziw 
więc że Ludwik Napoleon po dokładnym rozważeniu 
rzeczy zarzucił myśl. która długo w Sercu swojem 
pieścił. 

— P; Thiers mocno jest słaby, lekarze obawiają sie 
zwiększenia choroby. 6 

— Dzisiejszy Monitor zamieszcza nominacye 43 
podprefektów. Niemal wszyscy Ci nowi urzędnicy 
za monarchi i po rewolucyi zostali usunięci.  Widzi= 
my zatem, że Krancya dość szybko cofa się do prze- 
szłości o którćj sądzić wypadało, że nie powrotnie 
przeminęła. 

— Zdając sprawę z wczorajszego posiedzenia Iz- 
by, nadmieniliśmy, Że Ferdynand Barrot cofnął w i- 
mieniu rządu projekt do prawa, o dokończenie na- 
grobku cesarza Napoleona. Ten wypadek niemało 
wszystkich zadziwił, a to tém bardziej, że komisya 
miała dzisiaj przedstawić Izbie sprawozdanie przy- 
chylne projektowi. W Nationalu znajdujemy wyja- 
śnienie zagadki. Jeżli mamy wierzyć słowom tego 
dziennika 1,300,000 fr. przeznaczone na pomnik 
Napoleona, pozostały w szkatule hr. Duchatel, da- 
wnego ministra s. w. Obecny gabinet cofną? po dłu- 

iém wahaniu projekt do prawa, obawiając się aby 
dysko: a nie pokryła hańbą słynnego w niedalekićj 
przeszłości imienia. 

Mówią, że p. de Falloux przyszedł zupełnie do 
zdrowia i niedłago ukaże sie na ławach zgroma- 
dzenia. 

— Constitutionnel i Journal des Débats zamieściły 
niedawno list jen. Pepe, nieprzychylny sardyńskićj 
opozycyi. Sławny obrońca Wenecyi, ogłasza dziś 
w dziennikach, że listu powyż wzmiankowanego nie 
pisał i że pojęcia w nim umieszczone nie zgadzają 
się z jego zasadami. 

— Monitor dzisiejszy zamieszcza 15 wyroków, 
przeciw redaktorom rozmaitych pism, wydanych. Je- 
rzy Dachćne redaktor dziennika Peuple, skazany 70- 
stał sześciu wyrokami na 24 lat więzienia i 44,000 
fr. kary pieniężnćj. Sąd wojenny wydał wyrok prze- 
ciw- demokratom oskarżonym o udział w ostatniem 
powstaniu Liońskim, 14 zostało skazanych zaocznie 
na deportacyą, 6 na więzienie od lat 2 do 5, 13tu 
uwolnionych. 

Bank posiada obecnie 416,000,000 fr. w gotówce. Papiery wy- 
puszczone w obieg wynoszą 435,000,000. Na giełdzie kurs rent 
ten sam co wczorajszy. Kapitaliści sądzą , że papiery 5%), nazbyt już 
wysoko się podniosły, dlatego nie chea ich po dzisiejszćj cenie ku- 
pować. 

4 WŁOCHY. 

Rzym 3 grudnia. Araldo ministeryalny dziennnik 
neapolitański zapewnia, że prezydent Rzpltćj fran- 
cuskićj w nocie 'przesłanćj Papieżowi, uprasza go, 
aby list do Edgara Neya pisany, uważał za żaden 
i nie były. 

Kilkakrotnie donosiliśmy już, że wojsko Hisz- 
pańskie 4 b. m. opuści Romanią. Wedle listów z Ma- 
drylu, rząd Hiszpański cofnął swój rozkaz, a to 
w skutek własnoręcznego listu Papieża do królowej. 
Jego świątobliwość żąda, aby załoga Rzymu skła- 
dafa się wyłącznie z hiszpańskich hidalgów i aby 
Francuzi zajęli niektóre miejsca nadbrzeżne, lub u- 
stąpili zupełnie. Widzimy więc, że i w tćj kwestyi 
ciągła panuje niepewność, że dzisiejsze wiadomości - 
sprzeczne są z wczorajszemi doniesieniami, 

Kardynał Matei używający nader wielkiego wpły- 
wu na dworze papieskim ma przybyć w tych dniach 
do Rzymu, a jego przyjazd zdaje się zwiastować bli- 
ski powrót papieża. 

Turyn 4 grudn. Dzisiejsza, Concordia zapewnia, 
że Anglia, Francya, Prusy i Piemont mają zawrzeć 
traktat zaczepny i odporny. Ta pogłoska nie zdaje 
się nam prawdopodobna. 

Za 4 dni odbędą się wybory, wypadek ich niepe- 
wny. Ludzie najbardzićj wtajemniczeni w położenie 
kraju, żadnych nieśmią tworzyć przypuszczeń. Samo 
nawet ministeryum nieprzewiduje rozwiązania walki, 
w którą się na ośleprzuciło. Jeden członek gabinetu 
miał oświadczyć dzisiaj, że jeśli wypadek wyborów 
pokaże się pomyślny, będzie to istny przypadek, bo 
w dzisiejszym zamęcie, niepodobna obliczyć siè ani 
zaradzić porażce. Wielokrotnie już radzili ministro= 
wie nad zmianą prawa wyborczego. Pan Galvagno 
chce rozciągnąć prawo wybierania do wszystkich po- 
datkujących, ale zarazem ustanowić census, do któ- 
rego przywiązana będzie wybieralność. Ministeryum 
zajmuje się prócz tego, ułożeniem nowego prawa dru- . 
kowego. ; Si 

Silvio Pellico, sławny autor dzieła: „Moje więzie- 
nia* oświadczył, że gotów jest przyjąć godność re- 
prezentanta, jeżeli go wyborcy powołają do zasią= 
dania w Izbie. 

Corriere mercantile donosi, że z poprawadzonego 
śledztwa pokazuje się , iż depesza telegraficzną wypra= 
wiona do jen. Chrzanowskiego Sgo marca doszła go 
dopiero 13go. Jen. Chrzanowski donosi ze swej stro= 
ny, że 10go pisał do jen. Chiodo, ówczesnego mini- 
g0 uwiedomił na dwa 


nię znaczny zapas zepsutćj mąki, jeszcze dla wojska 
nagromadzonćj, płacąc ża cełnar pó 1 Å, 
day płodów na ostatnim tirgu byty nastepuj 
18 h. żyto 13 m. jęczmień 12 il., owies 6 ii., bób 
a SSS 32 stópnio! BA. w mik. 
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rosyjskiego 
dż kr. wok. | 
ące: pszenica po 
13 n., gróch 14 


lub: trzy dni-0 zerwaniu rozejmu.  Dziwić się przeto. 
wypada, że jen. Chiodo wiedząc o wyprawieniu de-.| 
peszy: Sgo nienakazał natychmiast śledztwa; aby się 
dowiedzieć gdzie zaległa. 14go powtórzył naczelny 
wódz swoją prośbę za pośrednictwem p. Balbi; któ 
ry wyjechał tego.dnia z Aleksandryi do Turynu, 12go 
przesłał jeszcze raz swoje żądania telegrafem, aż na~ 
koniec 1$go odebrał depeszę donoszącą, Że rozejm 
został na 12go wypowiedziany, depesza zaś ta nie | 
była podpisona przez p. Ratazzi; lecz przez p. Pecchio, | 
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A A auf die 
jest na 1% b.m. W projekcie budżetu wygofówanym (aa, , ? 
przez rząd na r. 1850 wydatki ministerstwa Sp. w. 0lmizer po litische Zeitung: 
zmniejszone są 0 206,070 1. i wynoszą 4,556,4141. Dig 


ANGLIA. : t 
Londyn 7 grudnia. Słychać, że ministeryum chce 
zmniejszyć stopę proećńtówą od długu narodowego. 
Z przylądka Dobrćj Nadziei donoszą, że 19 paź- 


NEUE ZEP. 
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bujac.  Jeneralńy gubernator wydał odezwę w któ- 
rój donosi, że jeźli mieszkańcy będą nadał odmawiali 
żywności wojsku i urzędnikom cywilnym, prawo wo- 
jenne zostanie ogłoszone. 

ROSYA. 


Petersburg. Ukaz cesarski do rządzącego senatu, 
z dii z. m. „Ze względu na interes handlu i prze- 
mysłu, uznanćm było za potrzebne, w r. 1848, za- 
bronić wywożu za granicę monety, rosyjskićj złotćj 
i srebrnćj, do dalszego rozrządzenia. Obecnie, ze zmia- 
ną okoliczności, upatrując zgodnie ze zdaniem komi- 
tetu finansów, możność dozwolić, dla ułatwienia 0- 
brotów handlu zewnętrznego, wywozić. pómienioną 
monetę tak przez zachodnią suchą granicę, jako i ze 
wszystkich portów ; rozkazujemy rządzącemu senato- 
wi, iżby uczynił należyte ku wykonaniu niniejszego 
rozporządzenie. — Radzcy tajni Poljenow i Łoszka- 
rew, mianowani zostali członkami rady ministeryum 
spraw zagranicznych. — W dniu 'e z. m. umar? 
w Petersburgu, radzea stanu Ludwik Lewenstimm v., 
Stjurmer, doktór medycyny. i 

~ W okręgu Tomskim, w -gubernii Jenisejskićj, | 
w okręgach Kirgizkich i w Syberyi wschodnićj, wy- 
dobyto w ogóle w ci lata r. b., 434 pudów, %4 
funty, 7 z otników. pz dole, . ZRotę+=„lncx Sir «s 

— Według otrzymanych z aukazu wiadomości, 
rok bieżący był daleko pod względem urodzajów po- 
myślniejszy, aniżeli rok przeszły. Przypisać to należy 
głównie pogodzie, w ciągu wiosny i lata, która tak 
sprzyjała, iż powtarzano sianożęcie. Nie. mniejszy 
był także jak w r. z. zjazd u wód mineralnych Kau- 
kazkich, wynosił bowiem około 400 osób, Prawie 
pomiędzy wszystkiemi główniejszemi punktami tychże 
wód, urządzono w tym roku dyliżanse, €o nader wpły- 
neło- na ułatwienie komunikacyi. i 


Mit gedruckten Convert vierljihrig 24 kr. mehr. 
Die Prinumeratiońsbetrige siad unfrankirt an die Expedition 
der „Neuen Zeit* einzusenden. , 


Die „Nede Zeit“, welche nach der kais. Gewährung der Press- 
freiheit unter den Próvintzbliittern unseres konstitutionellen Kaiscę= 
reiches zuerst erschien, hat während den entyegengesezten kriti- 
schesten Zustinden unserer Monarchie die journalistische Feuer- 
probe bestanden. — Der Zeitgemisse Fortschritt ist der feste 
Standpunkt der Redaktion. 

Unser Gang führt uns Mitten zwischen den iiussersten Gegenpar- 
teien auf den Wege des Patriotismus zum vorgesteckten Ziele einer 
wahren Aufklirungz wir folgen den Principien der Gleichberechti- 
gunhg aller Nationalitaten und Staatsbürger unserer Monarchie, wel- 
clie mach ihrer pólicischen Wiedergeburt sich gegenwärtig innerlich 
ausbildet, und nach Aussen féststellt: Wir lassen uns weder von 
dem Ultraradikalismus der Bewegung, nóch von dem Fanatismus der 
Ruhe ins Schlepptau nehmen, und nicht im mindesten gesonnen, ei- 
ne gewerbsmiissige Opposition gegen die Regierung za betreiben, 
deren schwierige Stellung und Riesenaufgabe wir wohl begreifen, 
wollen wir sie vielmehr in der Verwirklichung der vòn Śr. 
Majestat am 4, Mirz 1849 verlichenen Verfassungsur- 
kunde mit unserer bescheidenen Kraft gegen das leider nur zu 
einflussreiche  Entgegenwirken inkonstitutioneller Gewalteń und Par- 
teien stiizen ; unbeschadet dessen bleibt es unser einziges und hóch- 
stes Streben, unbofangon und unparteiisch die Wahrheit 
zu sagen. -< - 

Die Theilnahme, welehe dieses Streben allenthalben bei allen auf- 
geklirten Patrioten gefunden, die Verbreitung unseres Blattes weit 
über die Grenzen. einer gewöhnlichen Provinzzeitung , legen uns die 
angenehme Phicht. auf, die „Neue Zeit* nach Kräften zu vervoll- 
kommen. Wir glauben diese Aufgabe am besten dadurch zu errei- 
chen, dass wir keine Kosten schenen, um uns vornehmlich durch 
Vermehrung unserer Originalkorrespondenzen in die Lage zu sezen, 
möglichst schnelle und wahre Berichte aus allen Theilen der 
Monarchie, so wie aus dem Auslande zu bringen, 


Für die leitenden: Artikel“, welche- täglich. von unserem Stand- 
punkte die wichtigsten- politischen Fragen in kritischer und wissen- 
schaftlicher Form besprechen, haben wir neue Krifte gewonnen. — 
Die „Chronik des Tages“ liefert ausser den Original-Korrespondenzèn 
einen befriedigenden Auszug der in den östreiahisohen und ausser- 
óstreichischen Zeitungen enthaltenen Neuigkeiten, Im „Feuilleton“ 
werden, unbeschadet des politischen Thęiles, interessante Miscellen 
aus dem Gebiete der Kunst, Wissenschaft and dès Humors , kriti- 
sche Bersprechungen über neuerscheinende Jitêrariache Produkte, so 
wie über die Leistungen der Olmüzer Bühne orsohemon — Die „Of- 
fene Sprechhalle* steht Jedermann , der kj oe Aufsaz zu verant- 
Worten fihig ist, ohne Whterschied der pokaweh Gisinntig zur 
Besprechang persönlicher Interessen, unter einziger Verantwortlich- 
keit des Einsenders und unter Boobnólituie der Pressvorschriften 
als ginzlich neutraler Boden oén. — Die Ahat in diese Rubrik 
werden gleich den „Anzeigen“ bei einmaligóm Frseheinen mit 3 kr. 
C. M., für dię folgenden Male mit 2 kT: .P": heile berechnet, 

ı zu müssen; dass: wir der ka 
Wirsamkeit trete 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 

(ży © d Gorlic S grudnia, Nadeszła zima, a z nią nowy roz 
począł sie okres życia wiejskiego, na dwa bowiem główne działy 
rozpada sie życie wieśniaka: letni i zimowy, albo używając tu wy- 
razów techniczych na reńlny czyli zewnętrzny iidealny czyli we- 
wnetrzny. Bo gdy w pierwszym działalność rolnika na zewnątrz 
skierówańa, wśród tridów pracy i welki z żywiółami, niedozwala 
ma skupić się wewnątrz siebie, róozstrzelając g0 na rozliczne przed- 
mioty świata: zewnętrznego; w drugim ukrywając przed nim natu- 
ra ponetie twory swe, obsłoną zimowa — wyzywa go z zaklętego 
koła żewnetrzności, by tym sposobem wynayradzając go za ponie- 
sione trady, odsłonić przed nim czarodziejski urok świata wewne- 
trznego, duchowego. Atoli roluik z-ńatary swój zmysłowy, oddala 
og. siebie głos odzywającego się doń ducha, i niby rozpieszezone 
dziecko natury powraca na jéj łono, by igrać tamże swobodnie 
igra więc i bawi sie — a najulubieńszym cackiem jego łowy i kar- 
ty. -Lecz i tu niejest on już, tak szczęśliwym jak był dawnićj 
bo w pierwszćj zabawie ograniczony przez stan obleżenia, a w dru- 
viój przez zniesienie ulubionćj pańszczyzny — to. teź żałośnie spo- | 
glada oń na pustole samiopas ugauiającćj zwierzyny, a miasto szu- 
mnego niegdyś diabełka, w skromnego bawi sie rohista, używając 
pierwszego tylko na wety. Takie to idealne życie wieśniaka, ro- 
zumie Sie ex-paha — bo inne jest ex-chłopa. Jego bowiem najalu- 
bieńszym, a jak dawnićj tak i teraz jedynym resursem jest. kar- 
czma — pomimo wszezepionych 'weń zasad wstrzemieżliwości i mi- 
mo zaszłój w towarzyskim jego stanowisku odmiany — z tą chyba 
różnicą v że gdy pierwćj okowita była dlań prawdziwą „adua. vitą“ 
czerpaną przezeń obficie dla zapomnienia swój niedoli, terąz jest 
ona rószczka czarodziejska wywołującą 2 pleśni zastarzałe prawa, 
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wćj świątyni Bachusa, stała się teraz przedsionkiem wiodącym bez- wądzony do i 


dowody i świadków, potrzebnych do wytoczyć się mającćj sprawy E STAN BAROM, CIEPŁA KIERUNEK 
-Przed sad, zwany przezeń „prawda“; a karczma z wyłacznćj pier- z w mierze pa- Pary wodnćj wiatru 
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METEOROLOGICZNE. _ 


sinnigen Tendeńz unseres Blattós geben wir uns der Hoffnung hin. 


nannten Kronliindern fernerhin zu Mheil werden wird. 
Olmüz im Dezember 1849. 


Die Kapedition. Die Redaktion. 
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rozpocząwszy obecnie po powrocie z zagranicy zawód swój w tu- 
tejszym mieście, ma zaszczyt pol sie Szanownćj Publiczności. 
Giustowność w wypracowaniu powierzonych sobie robót, jakoteż 
punktnalność w ich odstawianiu, wraz '% poprzestawaniem na naj- 
umiarkowanszćm za wykonane wynagrodzeniu, będzie jedynym ce- 
lem podpisanego, któremi na jéj zadowolnienie zasłużyć pragnie. 

, ; Kdward Stelik. 
(2-3) Mieszka na „Piasku w domu zwanym pod Kraukiem. 


UWIADOMIENIE DENTYSTY. © 
. . 

Częstym tak ustnym jakoteż i pisemnym zapytaniom, jak długo 
w Tarnowie pozostanę , zadosyć czyniące, mam znaszczyt oznajmić 
iż wskutek odwołania do Rzeszowa tylko do końca b. m. tutaj ba- 
wić zamyślam. Upraszam zatóm tak tych obywateli, którzy ma 
zreczność już doświadczyli, ale z powodu jakićj zaszłćj okoliczno- 
ści że mną mówić sobie życzą, jakoteż i tych, którzy mojćj usługi 
jeszeze potrzebować będą, przed końcem tego miesiąca do mnie się 
zgłosić. Oraz zwracam na to uwage szanownćj Publiczności, że 
wsadzenie sztucznych zębów, połowój ï całćj szczeki najmniejszych 
bólów nie sprawia, nadto, że takowe z francuzkiego i angielskiego 
Emailu odemnie zrobione trwalsze Są, jak dotąd używane kościane 
zęby i ani a farbe nigdy nie tracą, ani przyczyną są nieprzy- 
jemnego zapachu w ustach. 

Tarnów dnia 4go grudnia 1849, 
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Joz. Zygmunt Ujh 

praktyczny zębów lekarz t Wiedi. 
Zastać można przedpołudniem od 9 do 11 popołudniu od Z do 4. 
"Pymczasem tutaj w domu pana łysagórskiego N: 199, nlica pod 

Wałem naprzeciw hotelu Krakowskiego. - 


OD REDAKCYI. 


List bezimienny, któryśmy odebrali ze Stanisławo- 
wa pod datą 7 grudnia b.r. umieszczony być niemo- 
że, dopóki Redakcya o nazwisku korespondenta za- 
wiadomioną nie zostanie. 


Teatr narodowy. Dziś dla nadzwyczajnego mrozu, Teatr zam- 
kniety. W Bobote: 


SZKLANKA WODY 


Dzieło sceniczne z francuskiego (P. Scribe) w pięciu aktach. 
-Kurs papierów publicznych i pieniędzy, 
Kurs krakowski z dnia 13 grud. Banknoty 96'/,, — Praski Ku 

rant 4'/, — Imperyały ròs. 34 22.— Ruble srebrne nowe 

Dakaty złp. 205.— Listy zastawne Król, Polsk. 101Y,. 

Wywóz złota i srebra z Królestwa Polskiego pozwolony. 
Kars wićdeński z dnia 40 grudnia. Metaliki 93%. — Nowa 

pożyczka 83%, — Akcye Banku wiódeńsk. 1192. — Akcye Kolei żel. 

110/,. Dukaty austr. 17/,. Srebro 107. 
Kurs wrocławski z d. 11 Grudnia, Banknoty austr. 93'/,, Pol- 

skie papiery 96//,,— Listy zastawne Król. Polsk. 96'/,,, — Akcye 

koleiżel. Krako. -górno-szląs. 68 '/,. 


CENY ZBOŻA 
na Taryowicy publicznej w Klepurzu przy Krakowie w trzech 
gatunkach praktykowanego. 


W KRAKOWIE 
dnia t0 i 11 grudnia 1849 roku. 


Korzec pszenicy . . . 
żyta 


POZIE VIEMĘ 


OWSA, . » » » « 


........ 


rzepaku letniego . . . . . 
rzepaku zimowego . . . 
„ ziemniaków .. 
NBOZOWICY. . 5-000 piia eT + 
Cetnar siana 


$ słomy 
Garniec spirytusu z opłatą rząd. 
„  okowity jA 
» — masła czystego 
Kopa jaj kurzych 
Drożdży wanienka z piwa marc. 
z piwa dubelt. 
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OŚ POR HoÓg 


wa » 

Kopa kapusty 
» _ karpieli 
Korzec. Marchwi JE” 

Buraków „|| 

Sporządzóno w biórze Komniissaryata Targowego 

Delegowani Obywatele : Komóisyarz Targowy 
7 Bugi W. Dobrzański. 


Jerzy Bugińeki. 
Karol Wolański. Pszorn Adjunkt, 
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ATMOSFERY, 


dass uns die Unterstiitzung aller aufgeklärten Patrioten in den.ge- . 


